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Od cen powyższych żadnych ustępstw 
nie robimy.

Redaktor lub lego zastępca przyjmnla 
<xi goda. »-e| do H-e| rano.

Walka ze spiskiem komunistycznym. Przed üzisie j szem posiedzeniem sejmu
Obrońca „Hramady*

W A R S ZA W A . 25. 1. (Tel. Wł.).
Od chwili zlikwidowania przez wła 

^zę spisku komunistycznego ,,Hra- 
iady“ białoruskiej i N. P. Ch. obro- 

ich interesów wzięła na siebie wi­
leńska Sielanskaja Niwa posła Jere- 
micza, która, nie zrażając się konfis­
katami, zamieszcza stale prowokacyj

ne i przeciwpaństiwowe artykuły. W  
najnowszym numerze zamieszczono 
dwa artykuły o treści przeciwpań- 
stwowej jawnie propagujące hasło o- 
derwania ziem wschodnich od pań­
stwa polskiego i stworzenia niezależ­
nej Białorusi. Numer ten skonfisko­
wano.

Zdrajcy m ordują lojalnych obywateli.
Wei wsi Ossowcu, w po w . wileń­

skim, dokonano w dn. 21-ym bm. mor 
derstwa na osobie wościanina Jana 
Smolika, który zwalczał działalność 
„Hramady“ na wsi. Morderstwa do­

konali członkowie miejscowego „Hurt 
ka“ : prezes Trzeciak oraz członko­
wie zarządu bracia Nowasze i Kop- 
ciuch. Władlze aresztowały wszyst­
kich morderców.

R e w i z j a .

W  mieszkaniu adwokata Rodziewi 
cza, znanego obrońcy komunistów 
w Wilnie; dokonano rewizji, władze 
bowiem miały poważne poszlaki, że> 
adw. Rodziewicz utrzymywał konitakt 
z wywrotową działalnością „Hrama-

dy". Wyniki reiwizji trzymane są w1 
tajemnicy. Rada adwokacka w W il­
nie założyła protest przeciw „pogwał 
ceniu prawa tajemnicy zawodowej", 
służącej członkom izby adwokackiej.

Członek C. K. K. P. P .f kierownik bolszewickiego biura  
prasow ego  i szpieg  ped kluczem.

W A R S ZA W A . 25. 1. (Tel. Wł.]. '
Podczas masowych aresztowań ko 

munisttów na terenie Warszawy, w 
mieszkaniu komunisty Cukermana, 
Muranowska 31, został aresztowany 
znany komunista 23-letni Edward U- 
znański, zamieszkały pr?.y ulicy Tam­
ka 29.

Uznański był notowany niejedno­
krotnie w  urzędzie policji politycznej 
i nawet za uprawianie propagandy 
komunistycznej odsiadywał dwa lata 
twierdzy. Ostatnio był Podejrzany o 
należenie do Partji Komunistycznej 
Zachodniej Białorusi i o kontakt ze 
znaną komunistką Helgot, która mia 
ła ze sweij strony łączność z ościen- 
nem państwem.

Wobec tego, że przy zatrzymanym 
Uznańskim żadnych podejrzanych pa 
pierów nie znaleziono, wypuszczono 
go na wolność i zarządzono nad nim

obserwację, która dała wczoraj b. 
ciekawe wyniki.

Ustalono, że Uznański jest stałym 
gościem w  poselstwie sowieckiem, że 
jest kierownikiem biura prasowego 
bolszewickiego i daje o Polakach i 
Polsce jaknajfałszywszE', tendencyjne 
wiadomości, że jest również człon - 
kiem Centralnego Komitetu KPP. i 
zbiera sekretne wywiady.

Wobec tego policja polityczna, po 
raz drugi, aresztowała Uznańskiego 
i znalazła-podczas rewizji u niego bar 
dzo kompromitujące dowody, świad­
czące o wielce szkodliwej jego dzia­
łalności antypaństwowej, w tej licz­
bie niezwykle ciekawe notatki i okól 
niki Centralnego Komitetu.

Na ten raz Uznański, z rozporzą­
dzenia sędziego śledczego został o- 
sadzony w więzieniu.

Zamkniecie fabryki amunicji 
„Granat“ .

W A R S ZA W A . 25. 1. (Tel. Wł.).
Jak wiadomo, specjalna komisja, 

która w ubiegłą sobotę badała stan 
bezpieczeństwa w fabryce amunicji 
..Granat“ , w której w  lecie roku ze­
szłego miał miejsce wybuch, przesła­
ła prezydentowi miasta wniosek o 
amknięcie fabryki. —  Komisarjat

rządu zwrócił się do ministerjum spr. 
wojskowych z zapytaniem, czy zam­
knięcie fabryki wpłynie ujemnie na 
zamówienia wojskowe. W  razie otrzy 
mania z ministerjum spraw wojsko - 
wych odpowiedzi przychylającej się 
do zamknięcia fabryki, będzie ona na 
tychmiaslt zamknięta.

A n g lia  o fic ja ln ie  z a p o w ia d a  
m o ca rstw o m  z b ro jn ą  in te rw en c ję

w  C łiinacłt.
RZYM.. 25. 1. (PAT).

Ambasador angielski w Rzymie do 
ręczył rządowi włoskiemu w  Rzymie 
notę okrężną, którą angielskie mini­
sterjum spraw zagranicznych wysła­
ło dio wszystkich mocarstw. Nota do­
tyczy obecnej sytuacji w Chinach i 
proponuje udzielenie dalszych kon - 
cesji Chińczykom. Gdyby jednak u- 
stępstwa wymienione w nocie angiel­
skiej, miały być nie do przyjęcia, 
wtenczas zapowiada nota wojskową 
interwencję.

W  czasie, w którym dyplomatycz­
ne rokowania mocarstw z Chińczy­
kami toczyć się będą, zjawią się w 
portach chińskich angielskie siły 
zbrojne, znajdujące się na wodach 
chińskich.

Wobec pochodu armji kantońskiej 
na Szanghaj, oświadczają w kołach 
rządowych angielskich, że Anglja nie 
ma zamiaru przeciwstawić się zajmo 
waniu Szanghaju przez wojska Połu 
dniowe.

W AR S ZAW A . 25. 1. (Tel. Wł.).
Dz;ji o godzinie 3 po południu od- 

będzi^s ię  posiedz.emie sejmu, które 
rozpoczyna kilkotygodniową debatę 
budżetową na pełnej Izbie.

Przed dzisiejsizem posiedzeniem w 
godzinach przedpołudniowych wszyst 
kie kluby odbywają narady celem u- 
stalenia wytycznych dla swoich mów 
ców oraz taktyki’ przy głosowaniu 
nad budżetem.

Kluby białoruski i ukraiński odbę­
dą eisbranie o godz. 12 w poł. celem 
zredagowania wniosku nagłego w 
sprawie aresztowanych posłów, któ­
ry zamierzają postawić na dzisiejszem

posiedzeniu przed porządkiem dzień 
nym. Wniosek ten, który prajwdopo 
dobnie podpisany będzie również 
przez klub N. P. Ch. i komunistów, 
domagać się ma natychmiastowego 
wypuszczenia na wolność aresztowa 
nych 5-ciu posłów, a równocześnie 
wyrażać ma votum nieufności m a r«. 
Ratajowi za jego stosunek do tej apira 
wy.

Poza tymi 4-ma klubami nie wia­
domo czy wniosek ten otrzyma inne 
głosy. Klub niemiecki zadecyduje o 
swojem stanołwisku dopiero przed PO 
siedzeniem sejmu, klub żydowski z& 
brał się na naradę o godz. 12 w po­
łudnie.

Sojusz Polski z jednem z państw
bałtyckich

oznaczałby zaostrzenie sytuacji na wschodzie.
BERLIN 25. 1. (PA 

W  dłuższym art-/-' ••* ten­
dencją jest wskazT. " ¿a w 
polityce swej zagf *  si~
obecniiei coraz barci. i „ aą, sta
ra się „Preussische ^itung" u
dowodnie, że państw yckie w in 
teresie zachowania aiezawisłoś-
ci muszą odrzucić . <de pomysły 
wiązania się śrisłemi sojuszami r Pol­
ską, ponieważ zaostrzyłoby to stosu­
nek ich do Rosji i Niemiec. Ze stano­
wiska niemieckiego —  twierdzi dzień

nik —  należy powitać z zadowolei- 
niem decyzję rządu łotewskiego w 
kierunku kontynuowania dotychcza­
sowej jego polityki. Sojusz Polski z 
jednem z państw bałtyckich oznacza! 
by zaostrzenie sytuacji na wschodzie 
Wkoiicu zaznacza dziennik, że w  ło­
nie rządu litewskiego w ostatnich cza 
sach izaczynają coraz bardziej zazna­
czać się sympatje dla- Polski, 
zwłaszcza w  litewskiej partji chrz©- 
ścjańsko - demokratycznej posiada 
wyraźnych zwolenników.

Aresztowanie 5 agitatorów
komunistycznych.

W ARSZAW A. 25 1. (AW ).
W  dfniu dzisiejszym policja dokona 

ła aresz/towania 3 agitatorów komu­
nistycznych, którzy malowali na mu- 
rach miasta napisy, zawierające ha­
sła komunis tyczne, przedewszyst-

kiem zaś hasło: „Uwolnić więźniów 
politycznych".

Drugą partję aresztowano na Mo­
kotowie przy ul. Puławskiej, wi licz­
bie 2 agitatorów, których osadzono 
w areszcie.

Czerwona płachta na drutach.
W A R SZAW A . 25. 1. (Tel. Wł.).

Dziś o godz. 5 i pół rano Patrolują­
cy po ulicach policjanci zauważyli na 
rogu ulicy Górczewskiej i Stasizica 
rozwieszoną na drutach telefonicz -

nych płachtę komunistyczną z anty- 
państwow.etmi napisami. Czerwoną 
płachtę zdjęła policja i odesłała do u 
rzędu policji politycznej.

Proces o nadużycia
sięgające stu kilkudziesięciu tysięcy złotych.

TORUŃ. 25. 1. (AW ).
Wczoraj rotzpoczął się w wojsko­

wym sądzia rejonowym w Toruniu 
proces przeciwko kilku oficerom ka­
sowym —  oskarżonym o nadużycia

sięgające sumy stu kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. Oskarżeni są kpt. Swo­
boda, por. Karwiński i por. Zieliński. 
Rozprawa budzi ogólne zainteresowa
nie.

Niedoszli fabrykanci dolarów 
w więzieniu.

W AR S ZAW A . 25. 1. (Tel. Wł.).
Funkcjonarjusze urzędu śledczego 

po dłuższej obserwacji, pochwycili 
dziś zorganizowaną bandę, która przy 
gotowała już wszystkie środki tech­
niczne do wykonania fałszywych do­
larów. Praska drukarska i zapas pa­
pieru banknotowego, mającego imi­
tować papier banknotów amerykań­
skich, zainstalowane były w mieszka 
niu Sury Łaji Nachtsztajnowej przy 
ul. Wołowej nr. 2a. którą aresztowa­
no. Poza tem aresiztowano Jankla 
Wajnglassa, znanego policji oszusta, 
przy którym znaleziono klisze, dalej 
Szlamę Rubinsona, poszukiwanego

od 6 miesięcy przez władze śledcze 
oraz kilku zagadkowych Pośredni - 
ków spółki oszustów i fałszerzy. 

Dalsze dochodzenie prowadzone 
jest pod kierunkiem naczelnika urzę­
du śledczego, p. nadkom. Chełmickie
go.

G ie łd a .
W AR SZAW A , 25 stycznia 1927 roku 

W ALUTY  i DEWIZY:
Doi. St. Zjedn. 8.95; Holandja 359.40; 
Londyn 43.61; Nowy Jork 8.97; Pa­

ryż 35.60; Szwajcarja 173.15.
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T Y K U Ł  21.
Cała Polska mówi dziś o wielkiej 

aferze komunistyczno - szpiegowskiej 
uprawianej przez kilku posłów sej­
mowych z grupy białoruskiej mniej­
szości. Z inkryminowanych zarzutów 
wynika, że Białoruska Hromada przy­
gotowywała za pieniądze bolsze­
w ickie—  o czem pisaliśmy już w 
naszym artykule p. t. »Rozgromie­
nie komunistycznej Hromady«— akcję 
dywersyjną na rok 1927. Posłów 
białoruskich przychwycono na gorą­
cym uczynku zbrodni pospolitej, to 
też prokuratura wydała nakaz na­
tychmiastowego ich aresztowania.

Tymczasem marszałek Rataj wy­
stosował do ministra sprawiedliwo­
ści list z żądaniem wyjaśnień i do­
wodów. Nastapiło szereg konferencji 
z Prezesem Rady Ministrów, Mini­
strem Sprawiedliwości itd. Chodziło
o wykładnię art. 21 Konstytucji, któ­
ry w ustępie końcowym brzmi:

—  W wypadku schwytania posła 
na gorącym uczynku zbrodni pospo­
litej, jeżeli jego przytrzymanie jest 
niezbędne dla zabezpieczenia wy­
miaru sprawiedliwości względnie dla 
unieszkodliwienia skutków przestę­
pstwa władza sądowa ma obowią­
zek bezzwłocznego zawiadomienia o 
tem Marszałka Sejmu dla uzyskania 
zezwolenia Sejmu na areszt i dalsze 
postępowanie karne.

Marszałek Sejmu Rataj wysunął 
też wątpliwości, czy w danym wy­
padku zachodziło schwytanie na go­
rącym uczynku i czy zawiadomienie 
marszałka poprzedziło aresztowanie 
posłów. Sprawa nie została zdecy­
dowana. W  kuluarach sejmowych 
krążą pogłoski, że aresztowani po­
słowie białoruscy mają być zwolnie­
ni, względnie zajmie się tą kwestją 
specjalna komisja.

Spiskowa akcja posłów białoru­
skich godziła w całość i bezpieczeń­
stwa państwa. Przychwycone doku­
menty są niesłychanie kompromitu­
jące. Społeczeństwo całe oczekuje 
od rządu zarządzeń zdecydowanych. 
Byłoby rzeczą wysoce ryzykowną 
zwolnienie przestępców (którzy prze­
cież zamierzali uciec zagranicę) na 
mocy art. 21 Konstytucji.

Jeżeli artykuł ten, gwarantujący 
nietykalność poselską, ma być inter­
pretowany zbyt literalnie i jak w da­
nym wypadku z oczywistą szkodą 
dla Państwa, powinien być zmienio­
ny w sensie nie wzbudzającym wąt­
pliwości. Jeżeli ordynacja wyborcza 
przewiduje przestępstwa pociągające 
utratę czynnego i biernego prawa 
wyborczego oraz mandatu (art. 14), 
a poseł każdy ślubuje »rzetelnie pra­
cować wyłącznie dla dobra Państwa 
Polskiego, jako całości« (art. 20) to 
przecież nie może być mowy o bez- 
karnem tolerowaniu oczywistej zbro­
dni pospolitej. Jeżeli zaś unieszko­
dliwienie skutków przestępstwa wy­
maga przytrzymania, to nie powinno 
być przeszkody dla należytego wy­
miaru sprawiedliwości.

Art. 21-szy gwarantuje daleko idą­
cy zakres wolności każdemu posło­
wi, nie może być jednak komento­
wany w sensie zapewniającym bez­
karne wykonywanie zbrodni. Takie 
brzmienie artykułu miałoby tenden­
cje niemoralną, co w konstytucji nie 
jest poprostu do pomyślenia.

Jakie są pod tym względem opinje 
samych posłów?

Poseł Polakiewicz, wiceprezes ko­
misji konstytucyjnej oświadcza, co 
następuje:

Ponieważ nie mamy dotychczas 
polskiego kodeksu karnego nie isnie- 
je właściwie definicja przestępstwa 
zdrada państwa; natomiast szpie­
gostwo i przekupstwo, to ostatnie 
nawet w sprawach natury politycz­
nej, uważam za zbrodnię pospolitą. 
Skoro przeto władze sądowe miały 
dostateczne podstawy do skwalifiko- 
wania zbrodni posłów jako zbrodni 
pospolitej. Sejm nie może mieć pod­
staw do twierdzenia, że jego prawa 
zostały naruszone.

Pozostaje kwestja bezzwłocznego 
zawiadomienia marszałka Sejmu Ra­
taja. Poseł Polakiewicz i w tym przed­
miocie £»nie widzi powodu do zaist­
nienia konfliktu«.

Przedstawiciel PPS, poseł Pragier 
formułuje na łamach »Kurjera Pol­
skiego« poglądy swe już z poważne- 
mi zastrzeżeniami, Uważa więc, że 
odnośny ustęp artykułu 21 należy 
interpretować literalnie, z zastrzeże­
niem »możliwości aresztowania o ile 
tylko posłów schwytano w chwili 
dokonywania przestępstwa, a czyn 
przestępny kwalifikuje kodeks karny 
jako zbrodnię (a nie wykroczenie lub 
występek). Poseł Pragier domaga się 
jednak przedewszystkiem wyjaśnień 
ze strony rządu.

Odosobnione poniekąd jest oświad­
czenie posła Zamorskiego (Zw.Lud. 
Nar.), który twierdzi:] *

W dzisiejszym' stanie prawnym 
Rzeczypospolitej aresztowanie posłów 
bez zgody Sejmu jest naruszeniem 
ustaw zasadniczych.

Jest to precedens niebezpieczny|na 
przyszłość, a równocześnie bardzo 
podchwytliwy

Argument taki jest oczywiście bar­
dzo na rękę posłom »hromadzkim,« 
którzy właśnie powołują się na tytuł 
nietykalności poselskiej. Chcą, by 
działalności spiskowej nadano cha­
rakter »pracy poselskiej«, a przecież 
uprawiali oni szpiegostwo i to za 
pieniądze ościennego mocarstwa.

Rząd musi się zdobyć na zdecydo­
waną działalność wobec jawnych

zdrajców i jurgieltników. Jeżeli prze­
stępstwa są oczywiste, nakaz aresz­
towania musi być, utrzymany w mo­
cy. Należy przytem wyrazić przeko­
nanie, że Sejm w dniu 29 bm. unik­
nie ponownie konfliktu z rządem, 
który miałby tylko charakter sporu
o precedensy.

Jeżeli zaś art. 21-szy wywołuje 
niepożądane konflikty, to należy go 
zmienić w sensie zabezpieczającym 
wolną rękę czynnikom wymiaru spra­
wiedliwości wobec zbrodniarzy schwy­
tanych na gorącem uczynku.

Wymaga tego całość i bezpieczeń­
stwo Rzeczypospolitej.

C
I

Ceńmy kapitał!'
Jeżeli porównać życie polityczne 

kraju z lat poprzednich z obecnem, 
stwierdza się znaczną różnicę. Gdy 
poprzednio był stale harmider w 
kraju i w Sejmie, obecnie panuje 
nieomal grobowa cisza; gdy po­
przednio każdy obywatel- był usta­
wodawcą, gdy nawet pastucha psia- 
czył na »polskie rzyndy«, nie mówiąc 
już o sejmie, który rozbrzmiewał 
często dźwiękami kociej muzyki; — 
obecnie wszystko się zmieniło. Co 
się stało? czy się świat do góry no­
gami przewrócił, czy też ludzie na 
nim zmienili się zupełnie!

Otóż, nic podobnego się nie stało, 
wszystko jest po dawnemu, tylko w 
maju r. ubiegłego zrobiono wymow­
ny gest ręką, który w potocznej 
rozmowie mógłby się wyrazić sło­
wami —  jak ci dam w pysk... Gest 
ten tak nastraszył ładzi, że poucie­
kali jak myszy do dziury i nie śmią 
nawet stamtąd spojrzeć. Wszyscy 
zapomnieli języka w gębie i jakby 
nabrali wody do. ust. Z początku 
trochę się rzucali, a później pogo­
dzili się z faktem; nawet nie tylko 
się pogodzili —  uznali go za natu­
ralny. Gdy dawniej wydawało się, 
że mowy parlamentarne są niezmier­
nie ważne dla kraju, a od ustosun­
kowania się sił partyjnych zależy je­
go przyszłość, dziś tego wszystkiego 
niema i Polska istnieje. Doprawdy 
aż żal patrzeć, gdy ci wszechpotężni 
suwereni, trzęsący sejmem, zostaną 
najmiłościwiej dopuszczeni do głosu, 
ażeby np. wyrazić swoją zgodę na 
sumę budżetu. Czy to słychane by­
ło dawniej, ażeby na kilku posiedze­
niach Komisja uchwalała budżet i 
w dodatku w brzmieniu rządowem. 
Ile to było debat nad każdą najmniej­
szą pozycją, jak ją oglądano i bada­
no ze wszystkich stron, jaka analiza 
szczegółowa była przeprowadzona 
przy każdej cyfrze!

Dziś o tem wszystkiem nic nie 
słychać. Był tam przy jakiejść po­
zycji, jakiś szczebiot dziecięcy który 
nawet trudno było dosłyszeć i na 
tem koniec. Aż się nie chce wierzyć, 
ażeby ci suwereni, którzy poprzednio 
tak ważyli każdą złotówkę, dzisiaj 
uchwalali budżet w tempie »hurra» 
i w brzmieniu rządowem. Uchwa­
lenie budżetu było dawniej donio­
słym wypadkiem, dzisiaj stało się 
rzeczą normalną. A stało się to dzię­
ki przeświadczeniu, że czy uchwalą 
czy nie uchwalą —  budżet będzie 
ustalony, a raczej może i nie Ule 
ustalony ile wykonywany. Bo jeże­
li będzie na coś potrzeba,-, to się 
weźmie ze skarbu, a rzeczą ministra 
jest zapełnić kiesę skarbową. Tak 
było na początku państwowości na­
szej, tak byłoby i teraz, Szefa rządu 
nie wiele wzrusza, skąd się pienią­
dze biorą, one muszą tnć. 
pierwszych latach Sejm nia mógł 
prawie uchwalać budżetów już roz­
chodowanych, które chcąc nie chcąc 
musiał uchwalać, bo ktoby je miał 
płacić —  Naczelnik państwa czy mi­
nistrowie poszczególni? Toć prze­
cież nie mamy takich nababów, a- 
żeby mogli płacić nadwyżki w pań­
stwowym budżecie. Ale wtedy była 
wojna i wszysikie pozycje można

było objaśniś koniecznościami pań- 
stwOwemi.

Dzisiaj tych konieczności gwał­
townych niema, a jednak budżet się 
uchwala bez szemrania. Co za spo­
kój nadzwyczajny, co za grzeczność! 
Wierzyć się nie chce, że to ci sami 
ludzie tam siedzą. Mądry polak po 
szkodzie mówi stare przysłowie, 
które w danym wypadku ma jak 
największe zastosowanie. Czy nie 
było to zawsze tak się zachowywać, 
nie byłoby wcale maja, nie byłoby 
tylu mogił, władza byłaby w ręku, 
a tak— wszystko poszło precz. Gdy 
tylko władza przeszła w inne ręce, 
ustąpiły zmiany na wszystkich sta­
nowiskach, które zajęła pierwsza 
brygada. Nicby w tem naturalnie 
złego nie było, ponieważ każdy chce 
widzieć około siebie swoich, z któ­
rymi zżył się w ciągu długich lat 
z którymi się dobrze rozumie, któ­
rych charakter i zdolności poznał.

Przecież za rządów W :tosa też 
wszystkie stanowiska były obsadzo­
ne przez piastowców i ich krewnia­
ków. Może nigdzie zasada »swój 
do swego« nie ma takiego zastoso­
wania jak w tej dziedzinie. Jak się 
wyżej rzekie, nicby w tem dziwnego 
nie było, gdyby kraj nie cierpiał 
wskutek tych zmian, jakie skręciły 
całe życie państwa zbytnio na lewo. 
Bo jeden przyjdzie i wprowadzi taki 
porządek, a drugi naprzekór wpro­
wadzi coś wręcz odmiennego, bo 
ma punkt widzenia, nakierowany w 
inną zupełnie stronę. A to biedne 
państwo musi nosiś wszystko. Po­
nieważ zaś wszystkie zmiany sporo 
kosztuj?, odbije się to na podatniku, 
któremu się tylko dopisuje nowy 
procent przy wymiarze podatku. To 
dopisywanie procentu tak już się 
rozpowszechniło, że jak dawniej de­
batowano ciągle, czy aby podatnik 
to wytrzyma, czy nie sparaliżuje to 
jego interesu, dzisiaj się o to nikt 
nie pyta; dopisuje mu się i każe 
płacić. Gdy dawniej na każdą no­
wą pozycję musiał rrojektodawca 
dawać pokrycie, dzisiaj tego nie 
potrzeba. Czy w podniesieniu zwy­
kłych podatków o kilka procent, 
czy też w majątkowym podatku znaj­
duje się pokrycie, a nawet przewyż- 
kę dochodów nad wydatkami. Gdy 
poprzednio minister łamał sobie gło­
wę. skąd wziąć na jakiś nadzwyczaj­
ny wydatek, dzisiaj ta rzecz rozwią­
zuje się prosto prawje automatycznie 
ponieważ w płatnikach coś posiada­
jących tkwi źródło pokrywania wszel­
kich niedoborów. Chodzi tylko, by 
nie robić sobie skrupułów z temi 
rzeczami, a do tego trzeba być zwró­
conym tylko w jedną stronę i zada- 
walniać ją kosztem drugiej, od któ­
rej się tylko bierze,

W tych wypadkach trochę odeszło 
się od demokracji, chociaż się ciągle
o niej mówi.

Jest jeszcze jedno w dzisiejszem 
ujmowaniu sprawy: Wszystkie rządy 
chcą rządzić sposobem kapitalistycz­
nym a jednak kapitał zwalczają; 
tymczasem ten zwalczany kapitał, 
nie mogąc się obronić prawnie, bo 
wszystkie prawa sprzysięgły się 
przeciwko niemu, chowa się. Nie
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wychodzi to i jemu na zdrowie, bo 
zawsze na świeżem powietrzu i w 
ruchu każdemu lepiej i zdrowiej, a 
le co on ma robić? Jak wychyli 
głowę, to go zaraz zdzielą kamie­
niem, jak te żaby z bajki tylko że 
tam była niewinna igraszka dzieci» 
a tu jest zaślepienie —  gryzie się 
karmiącą ręką. Jeżeli nie chcemy 
być świadkami najgorszych następstw 
do których wszystko logicznie zdąża, 
należałoby kapitał j a k o ,  szczerze 
mówiąc, bardzo wątłą roślinkę kra­
jową wziąć w opiekę, a nie obdzie­
rać jej ze skóry i straszyć na każ­
dym kroku.

Wobec takiego obchodzenia się z 
kapitałem dziwnie brzmią słowa mi­
nistra, że powinno się dużo budo­
wać; chyba tylko rząd za podatki i 
samorządy za pieniądze, które nale­
żą na lokatoró większych mieszkań. 
Innych bowiem mieszkań u nas się 
nigdy nie będzie budować, należało­
by to sobie wręcz powiedzieć.

Będą budować samorządy domy 
czynszowe, w których nikt z powo­
du normalnego czynszu nie będzie 
mieszkać; będą pojedyńcze jednostki 
budować klitki dla siebie, rentowne­
go zaś domu żaden posiadacz go­
tówki nie wybuduje. Wolą wkładać 
pieniądze w krótszy, że się tak wy­
rażę interes, a nie w rentowny dom, 
który rentować będzie na księżycu.

Dziwna niekonsekwencja panuje 
pod tym wzdlędem. Nawołuje się 
do oszczędzania, do pracy, a z 
oszczędności wyzuwa się ich posia- v 
daczy: Za kilkanaście tysięcy rubli^f 
włożonych w pierwszą pożyczkę- 
państwową otrzymuje się kilkaset , 
złotych. Po co więc oszczędzać?..
Po to, ażeby ktoś zabrał te oszczę­
dności, bodajby nawet tym kimś by­
ło państwo? Dla swojego państwa 
można duże ofiaiy ponieść, ale żyć 
tylko dla państwa nie można, zwłasz­
cza, jeżeli to państwo uważa mnie 
za pasierba i ma mnie tylko do ; 
podskubywania. Wszelkie statystyki 
oszczędności składanych w kasach  ̂
są niczem w porównaniu z oszczęd­
nościami iakie mogłyby być po­
robione, gdyby nie ciągły atak na 
kapitał, właściwy wszystkim rządom
1 chociaż u nas wychwsla się Po* -j 
incare’go za ratunek franka, . *]ie / 1«  
wstępuje się w j e g o  ślady, ażeby^. 
utrwalić stanowisko złotówki.' tylko 
robi się wszystko według zasad któ­
re wszystkie społeczeństwa dopro­
wadziły do bankructwa. Przez chęć 
wprowadzenia raju na ziemi i uszczę­
śliwienia ludzkości całej natychmiast
—  nawet nie jutro, a dziś zaraz, 
wprowadza się piekiełko i wielki 
rozgardjasz w stosunki ludzkie. Bo 
to jest ideał, którego z obecnymi 
ludźmi osiągnąć nie można. Można 
iść w kierunku tego ideału, lecz nie 
uda się przeskoczyć drogi do niego, 
tylko trzeba ją bardzo moralnie 
przebyć, do czego potrzeba wiele 
trudności.

Lepiej byłoby po stokroć razy iść 
krok za krokiem do tego ideału dro­
gą utartą, jak skakać w jego kierun­
ku w próżnię nieznaną, a tylko wyi­
maginowaną bez sprawdzianów ży­
ciowych. To są rzeczy znane każde-
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FStrków, Legjonów 2.

T E A T R
O O E O N

Piotrków,
Aleja 3-go Maja 11.

W to r e k  środa  i c zw artek  
O czek iw an e  o lb rzy m ie  a rcydz ie ło  film owe.

K O E O  U D R Ę K I
Symfonia życia, pełna pracy, cierpień i miłości. Potężny dramat 
w 2 ch serjach 12 aktach razem. I sza serja C Z A R N A  
S Y M F O N I A  II ga serja B I A Ł A  S Y M F O N I A
O d  ś rody  26 stycznia 1927 r  i dni następnych.

NA SCENIE! Gościnne występy NA SCENIE!

<<
M o n u w e n ta ln y  doku m en t historii.

C A R  M IK O Ł A J  I I - g i
¡ O J C I E C  H A P O N

Krwawa niedzie la  9 -g o  stycznia 1905 roku. 
B A R Y K A D Y  0 — 0 RZEŹ 0 — 0 REW OLUCJA.

Pierwszego Polsk. Teatru Szkiców Art. «M A S K A »  
Program Nr. 15.

KAS4RET ARTYSTYCZNY
1) POLECZKĘ 2) DOBROCZYNNY KONCERT w  PlPID Ó W CE 
3) TANIEC W ŁO SKIE ] ŻEBRACZK1 4) NOWE PIO SENKI 

E) NOWOŚĆ TANIEC H ISZPAŃSKI 6) IRENA LUBICZ KORSZÓW NA

N A  S C E N I E !  Występy artystów N A  S C E N I E  
pod artystycznym kierunkiem St. W o liń s k ie g o . 

Program Nr. 4 ty.

S Ą S I A D  z P A W I A K A
Część Il-ga I N S C E N I Z A C J A  MR  O  C G  C  0 <(

K in o -T e a tr
„ A P O L L O “
w Piotrkowie pl. Targowy Nr. 5.

mi przywiezione wzął w  ręce i uda­
jąc, że mu wcale nie ciężko, szedł z 
dobrą miną ku drzwiom. Szedł i był­
by przeszedł, gdyby ktoś go nagle nie 
uchwycił za ubranie. Oj! Hersztowi 
zadygotały kolana ze strachu, a oczy 
przymknęły się w półomdleniu: przed 
nim stał policjant, a Hersz myślał so 
his —  „skąd on ten paskudnik ma 
takie psieozlucie?“

Protokuł, sądl, kara: Hersz Gut- 
man Jakubowicz zastał skazany na 
15 zł. grzynyw, lub 2 dni aresztu.

ZEMSTA KOSZTUJE GO D W A T Y  
GODNIE ARESZTU.

Nysla Russowa, Kaliska 66, zosta­
ła napadnięta na Czarnej1 drodze 
przeizl Chila Rozenwald, który pod­
biegł do niej i kopnął ją tak silnie w  
bok, że kobieta dostała krwotoku; 
nie zadawalniając się tern, Rozen- 
wald obrzucił ią gradem obelżywych 
wyrazów.

Sąd s1<!azał Rozenwalda Żelazna 1, 
za obrazę słowną Russowej na 30 zł. 
grzywny lub 4 dni aresztu, oraz ¡z'a 
umyślne uderzenie tej-że/ na 2 tygod 
nie areszitu. Ostatnia kara jako łącz­
na.

„T A  DUŻA P IŁA  DZISIAJ JEST 
W S TA W IO N A “ .

Tak sizepłali ludzie, patrząc na tę 
gą wieśniaczkę, która zrobiła głośną 
awanturę żydikowi, Zyskindo wi, W ła 
ścicielowi składu manufaktury za to, 
że nie spełnił jej ż ą d a n i a  
by pokazał chustkę w najlepszym ga 
tunku.

Sąd, wychodząc z nałożenia, że nie 
należy być wstawioną, a tembardziej 
robić awantur —  skazał Antoninę Ku 
lińską mieszkankę wsi Baby, gm. Bo 
gusławice na 25 zł. grzywny lub 4 
dni aresztu.

KONIE PIJĄ W ODĘ ZE STUDNI.
Majer Chojnacki mieszkaniec Beł­

chatowa przyjechał do naszego mia­
sta końmi piękny dzeń czerwcowy 
był nader upalny, konie zmęczone, 
odczuwały pragnienie, a w pobliżu 
przy ulicy Kaliskiej znajdowała się 
studnia, Majerowi wydawało się, że 
najprostszym i najmniej kłopotliwem 
będzie napoić konie pod studnią. 
Ten łatwy sposób okazał się jednak 
bardlzo skomplikowany w skutkach. 
Najprzód zareagoiwlał policjant póź - 
nieij sąd, wreszcie kieszeń lub wol­
ność osobista Majera, który został 
skazany-na 30 złotych kary lub 5 dni 
aresztu.

S A LA  ZA B AW  W  NIEPORZĄDKU
Komisja sanitamo-policyjna poleci 

a właścicielowi sali zabaw, Majero­
wi Hercowi, Garncarska 7, przypro- 
Yadzić to pomieszczenie do stanu sa 
tftarnego, caego Herc nie wykonał. 
Skrawa została oddana do sądu, któ 
r  skazał Majera Herca na 20 zł. 
gi-ywny, lub 3 dni aresztu,.

ZAMIAST N A  EKRANIE W  PO­
CZEKALNI K INA.

V poczekalni Kina Apollo pod- 
czia wyświetlania obrazu rozległy 
się iłośne krzyki. Oto zdun Raikow 
ski »tojący w właśnie podchmielony 
i żo.a jego Emilja w sposób mocno 
ktzryr.liwy poczęli upominać się o, 
pien\dze, neleżne im jakoby od p. 
Flataia —  a gdy ten wypłaty nie 
chcia uskutecznić —  awanturą 
pragiili zmusić go do ustępstwa. Fla

Od soboty 22-go stycznia i dni następnych.
Dawno oczekiwany film w 2-ch serjach razem p. t.

Najnowsze przygody TARZANA wśród małp
W roli głównej ELMO LINCOLN.

ttau zawołał policje, która spisała 
protokuł. Sąd skazał małż. Rajkow- 
skich Jerozolimska 1 po 20 złotych 
kary, lub po 3 dni aresztu.

KNAJPA, A W A N T U R A  I SAD.
Pewnego dnia wieczorem do pocze 

kalni klasy 3-ciej na dworcu kolejo­
wym weszli trze; osobnicy w stanie 
podchmielonym. Jeden m nich wy­
biegł na peron, dwaj pozostali poczę 
li się hałaśliwie sprzeczać, przyczem 
dlo uszu publiczności dobiegały wca­
le niewykwintne słówka. Pełniący 
na dworcu służbę, policjant zwrócił 
im uwagę, na którą dość brutalnie 
odpowiedzieli. Gdy towarzysz ich 
wrócił z peronu, policjant wylegity­
mował ich, przycziem jeden z nich 
podał nazwisko fałszywe.

Sąd skazał Romana Jacennika na 
40 złotych grzywny, lub 6 dni aresz­
tu.

Z TEATR U  „ODEON“ .
Od dziś w kinie „Odeon“ wyświe­

tlany będizie film p. t. „Car Mikołaj 
Drugi i Ojciec Hapoń" pierwszy 
wystrzał w carat, w krwawą niedzie 
lę dnia 9 stycznia 1905 roku salwą ar 
matnią powitał „car - batiuszka dzie­
ci swojis., Imponujący efekt naturali- 
styciny potężnych scen zibiorowych. 
Posiadane przez nas arcydzieło Wiń 
kowslkiego, które zyskało w całej 
Europie rozgłos, równy sławie „Po- 
tiomkina“ Eisensteina jest ostatnim 
filmem produkcji sowieckiego Gośki 
na (1926 r.) wykonanym na podsta­
wie autentycznych dokumentów i 
rekwizytów b. ochrony carskiej, 
przezi aktorów rdzennie rosyjskich, 
dzięki czemu posiada to, CO' najważ­
niejsze: życie i żywioł naturalny. 
Twórcy bowiem tego filmu rozporzą 
dzali możliwościami niedbstępnemi 
dla najbogatszych nawet wytwórni 
amerykańskich. Rząd rosyjski oddał 
do dyspozycji wykonawców koleje, 
wojsko, gmachy Państwowe, słynny 
Pałac Zimowy w Petersburgu, udo­
stępnił im nieograniczone Korzysta­
nie z archiwów i muzeów rządowych
—  jednem słowem współpracował 
gorliwie przy tworzeniu tego wielkie 
go arcydzieła szJtuki filmowe). Na sce 
nie zmaikomity zespół artystów pod 
artystycznym kierunkiem St. Woliń 
skiego wystawia kapitalny skecz w 
1 akcie p. t. Sąsiad z Pawiaka w wy­
konaniu p. p. Kidawskiej, Orliczów- 
ny Wolińskiego, Faliszewskiego Tar- 
takowicza, orazi przecudna insceni­
zacja muzyczna tp>, t. „Rococó“ z 
udziałem całego zespiołu.

Z K A S Y  CHORYCH.

Komunikują nam, iż staraniem Za 
rządu Kasy Chorych, przy współu­
dziale panów lekarzy, w najbliższych 
dniach w Piotrkowie wygłoszony zo­
stanie cykl odczytów na różne tema­
ty (przedewszystkiem a dziedziny hy 
gieny) przeznaczonych dla ogółu u- 
be'zpieczonych i ich rodzin.

Z panów lekarzy w akcji odczyto­
wej współdziałać łask. przyrzekli: 
Dr. Bąkowski, Dr. Brams, Dr. Fajman 
Dr. Nowakowski i Dr. Otrębski.

Pierwszy odczyt p. D-ra Wacława 
Nowakowskiego pt. „Hygjena ciąży i 
porodu" (tylko dla kobiet dorosłych) 
odbędzie się w niedzielę dn. 30 stycz

W E W TOREK 1 LUTEGONa Sali Flattaua przy Rynku Targowym.
1927 roku odbędzie się

B A L  K O S T I U M O W Y
urządzony staraniem Komitetu Odnowienia Kościoła O. 0. Bernardynów 
w Piotrkowie. Dla członków i wprowadzonych gośc-^ wejście 2 złote. 
Początek o godzinie 9.3° wieczorem. Bufet we własnym zarządzie obficie 

zaopatrzony. Orkiestra symfoniczna.
NA ODNOW IENIE KOŚCIOŁA 0.0. BERNARDVNÓW  w PIOTRKOW IE

nia rb o godzi 5-ej po* poł. w sali Rady 
Związków Zawodowych przy ul. Le­
gionów 1. 5.

Wejście dla ubezpieczonych (człon 
kiiń Kasy i członkiń rodzin) bezpłatne

Ze (względu na wysoce pouczający 
temat prelekcji pożądane jest jak naj 
liczniejsze przybycie słuchaczek.

£ . p ra sy .
„Ukazał się Nr. 2 tak popularnego dwu­

tygodnika „Kobieta w Święcie i w Domu” . 
Starannym doborem zarówno artykułów 
jak i wzorów mód i robót przewyższa chy­
ba jeszcze noworoczny. Zarówno doskonale 
pomyślana okładka, jak dwie oddzielne 
plansze kolorowe i niezwykle liczne a wy­
tworne wzory sukien, ubranek dziecinnych, 
wzory robót bardzo różno-rodne (zwraca 
uwagę artykulik z rycinami tak bardzo łu­
bianych obecnie poduszek) —  oraz treść zaj 
mująca i praktyczna —  czynią ten numer 
wprost niezastąpionym dla każdej pani.

Rozszerzony znacznie dział beletrystycz­
ny daje nowelę i ciąg dalszy powieści coraz 
bardziej fascynującej.

W  N-rze tym wreszcie jest rozwiązanie 
szarady z N-ru świątecznego i przyznanie 
nagrody w postaci flakonu perfum. Dań pa­
nującemu obecnie karnawałowi przynosi 
bardzo dobrze przemyślany artykuł p. t. 
„Tańce powojenne“. Całość niezwykle wy­
tworna a jednocześnie praktyczna".

„Wyszedł 2 Nr. interesującego i pożytecz 
nego pisma dla matek p. t. „Dziecko i Mat 
ka". Numer ten przynosi ciekawy artykuł 
dr. N. Krąkowskiej p. t. “w sprawie kardy­
nalnego błędu w wychowaniu dziecka“ , dr. 
Wierzbowskiej „ 0  umysłowem rozwoju 
dziecka", dr. J. Grunera „Wychowanie fi­
zyczne dziecka", dr. R. Barańskiego „0  wy 
noszeniu niemowląt", dr. J. Mozołowskiej 
„O  wyprzeniach", dr. M. Gromskiego „Mle 
ko". Oprócz odpowiedzi na listy rodziców 
znajdujemy model wełnianych pończoszek 
dla dziecka, arkusz wzorów i tablicę kro­
jów“ .

„4 Nr. „Bluszczu" przynosi ciekawy arty­
kuł wstępny na temat jaki fach wybierać 
winny kobiety, autorka artykułu wypowia­
da się przeciwko pracy biurowej kobiet. Da 
lej Anna Wolska daje ciekawe kartki „Z pa 
miętnika lekarza szkolnego'. C. Walewska 

pisze ładny feljeton pt. „Zróżniczkowanie 
się typu kobiecego po wojnie", a Gustaw j 
Kaleński kreśli sylwetki „Kobiet- żołnie- 1 
rzy w powstaniu styczniowem". W  boga-:; 
tym dziale literackim wybija się na plan, 
pierwszy piękny wiersz jM. Pawlikowskie)' 
p, t. „Bez Ciebie."

W  dziale praktycznym czytamy cieką' 
artykuł St. Shonfelda z zakresu ogrodowni 
twa, Dr. Świtalskiej z zakresu higieny, M 
K. z zakresu sportu i gimnastyki i t. d. i t 
d."

Z e  św ia ta .

Kolejarze gdańscy*
nie chcą się uczyć języka  

polskiego.
Związek kolejarzy niemieckich w Gdań­

sku odpowiadając na komunikat w „Bal - 
tische Presse", podający do wiadomości pu­
blicznej zarządzenie polskiego ministerstwa 
w kwestji nauki języka polskiego, której 
poddać się mają urzędnicy gdańscy, stwier­
dza, iż od całego szeregu lat, kiedy na kole­
jach obszaru gdańskiego nie używano języ­
ka polskiego, nie dcszło na tem tle do żad­
nego incydentu, jak również ani jeden raz 
nie zaszła potrzeba posiadania przez u - 
rzędników kolejowych znajomości tego ję - 
zyka, że przeto ostatnie zarządzenie jest bez 

nie mającem racji bytu.sensownem

dbwseszcsenie
Nr. 1135/25.

Komornik przy Sądzie Okręgo­
wym rew. I na pow. Piotrkowski, 
urzędujący w Piotrkowie, w myśl art 
1148 i 1149'P. C., ninieiszem obwiesż 
cza, iż w  dniu 16 maja 1926 r. o godzi
10 z rana w sali posiedzeń Sądii 
Okręgowego w Piotrkowie, na pokry 
cie należności Marji Hamburgerowej, 
w kwocie 5000 złotych a procentami 
i kosztami, dbędzie się sprzedaż 
przez licytacje publiczną należące! 
w równych niepodzielnych częściach 
do Arona i.Chai - Udli małż. Brok- 
man orazi Mnyla i Szyfry małż. Rze- 
zak nieruchomości miejskiei, położor 
nej w Częstochowie przy ulicy Koś­
ciuszki Nr. 23, składającej się z placu 
przestrzeni 678.5 sążni kw., czyli 
3088.5 mtr. kw., na którym wzniesio' 
ne są następujące budynki:

a) dom murowany dwupiętrowy a' 
takiemiż oficynami, elektrycznem 
oświetleniem oraz urządzeniem no- 
woczesnem, kryty papą,

b) oficyna murowana parterowa w 
części mieszkalna,

c) oficyna murowana dwupiętro­
wa, kryta papą, oraz inne, szczegół o 
wo pomienione w protokule opisuj 
sporządzonym dnia 3 listopada 192̂  
roku.

NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZA:
a) znajduje się w wspólnem posia-i 

daniu osób obcych sobie; w dzierżawi 
nem zaś lub zastawnem posiadani*« 
nie znajduje się,

b) urziądzoną ma księgę hipoteczną. 
(R. N. 913) 499) w wydziale hipotrcz? 
nym miejskim w Częstochowie,

c) obciążona jest długami hipotecz 
nymi, w krwtolcie 569.960 mk., 360 do­
larów i 85 zł. 24 gr. z procentami 
ewikcjami na sumę 102.262 mk., oraa 
6000 dolarów, tudzież innemi ograni-

1



czeniami i ostrzeżeniami, w działach 
III i IV  wykazu hipotecznego pomie 
nionemi.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 500.000 złotych. Biorą­
cy udział w licytacji, winni złożyć 
kaucię, w kwjoicie 10 proc. od sumy 
szacunkowej.

Na drugiej licytacji, nieruchomość 
może być sprzedana i niżei szacunku.

Akta, w sprawie niniejszej sprzeda 
ży, znaidują się w kiancelarji wydzia 
łu cywilnego Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie.

Komornik Sądowy L. Grabowski.

Obwieszczenie
N r. 600/26.

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
rew. I pow. Piotrkowskiego, w Piotr­
kowie zamieszkały, na zasadzie art. 
1030 P. C., ogłasza, iż w dniu 9-go 
lutego r. 1927 o god/. 10 z rana w 
Piotrkowie przy ul. Obrytka pod Nr. 7 
vr miejscu przechowania przedmio 
tów, w pomieszczeniach Dawida Ro- 
zencweiga, za dług Józefowi Maty- 
jaszczykowi, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publiczną ruchomości 
oszacowanych na 1400 zł., należą­
cych do tegoż Rozencweiga, a mia­
nowicie: mebli, wozó v i bryczki-re- 
sorki.

Komornik Sądowy L. Grabowski.

r Choroby płuc. '*

O G Ł O S Z E N I E .
Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie podaje  do publicznej 

wiadomości ,  że Okręgowa Komisja Ziemska  w Piotrkowie na 
posiedzeniu w dniu 30  września 1926 roku postanowiła:  ro zs ze ­
rzyć obszar  scalenia gruntów wsi W o la  Różniatowska przez 
włączenie  do njego gruntów hipotecznych o powierzchni około 
2 ha, należących do Kazimierza i ]uljannych małż. Olejnik, a b ę ­
dących w szachownicy z gruntami tabelowymi wsi W ola  R ó ż ­
niatowska.

Orzeczenie to uprawomocniło się  dnia 20  grudnia 1926 roku. 
10568 O krę go w y U rząd  Ziemski w  Piotrkow ie,

Stosowany przez p.p. Doktorów „B a ls a m  
T h io c o la n  A g e ”  przy gruźlicy, bronchicle, 
kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego 
powiększa wagę ciała. »»B a lsam  T h io c o la n  
A g e ”  sprzedają apteki. Zadajcie tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki A .G ą s e c k ie g o  

w  W a rs z a w ie «  u lica  L e s zn o  41.

licie imjjiwiŁ
„SzwajcarskieGorzkie  Ziała”

(2 marką «Kogul»)

Są stosowane przy 
chorobach żołądka, 
k iszek , obstrukcji 

kam ien iach  żół- 
"<*• ciow ych .

„S z w a ic a rs k ie  G o r z k ie  Z io ła ” , są natu­
ralnym łagodnym środkiem przeczyszczającym 
ułatwiają iunkcje o r g a n ó w  tra w ie n ia  i dzia­
łają p r z e c iw k o  o ty ło ś c i. „S z w a jc a r s k ie  
G o r z k ie  Z io ła "  pobudzają apetyt. Sprze­
dają apteki i składy apteczne po zł. 1.50 za 
pudełko. Skład g ł„  aptek?. Cią3eckiego w 

Warszawie !ul. Ft *ł~ ’ 6.

TYLK O  „M am ona” , znakomita chi- 
romantka; wie; co cię czeka; tylko 
„M am ona" doradzi najlepiej, g o  czy 

nić należy. 
Niezamożnym ustępstwo. Piotrków, 

ul. Kaliska L. 23, kawiarnia:. 
Przyjmuje zamówienia m  wyjazd-

K s i ę g i
buc ha i t e r y j n e

dostarcza firma
„A d o lf  Pański* 

Piotrków, Leg jonów  Nr. 2.

Spec. ch o rób  skórn yh  
i w en eryczn ych

D-r. med. FAJM $N
P r z y j * * « * ) ®  o d  12  — 2 i  o d  4 - 7

P i o t r k ó w  T r y b . 
u l. P i łs u d s k ie g o  Ł . 07 31 pięrst

D r. K . K U J A W A
C i i o r o b y  w e w n ę t r s n  

i w e n e r y c z n e
prisyjmuje od 11 — 1 1 3  —  6

PIOTRKÓW TRYB. ul. Polna 5 mieszk. . 
(za tunelem kolejowym).

Lekarz-denfysfa 
K. L e w k o w i c z

w Piotrkowie, 
ul. Kaliska Nr. 14 (lewa oficyna Il-gie p.).

przyjmuje od 9-ej —  1-ej i — /-ej. 
Plomby: cementowa 3 zł. porcelanowa 4 sl. 
metalowa 4 zł., ząb w kauczuku od 3 

jęcie zęba 2 złote.
UW AGA: Dla pracowników kolejowych 
rzędników państwowych sztuczne zęby

RATY. 10.043

-e».
i 4 sł. 
zł. wy

:h i u J  
by na

POTRZEBNY DOBRY M EBLOW Y 
CZELADNIK STOLARSKI . 

Piotrków, “1. Kaliska 2,

w
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PRZYJMUJĘ DO SZYCI 
►SP KOSTJUMY, PŁASZCZE,
SUKNIE, UBRANIA UCZNIOWSKIE i DZIECINNE, PRASU-
1E i NICU1E ZNISZCZONE UBRANIA, REPERUJĘ FUTRA.

v.a s B CENY PR ZYSTĘPN E. H 53 ®— — =

H O A i w r  a i / n i W A  p i o t r k ó w ,  P i ł s u d s k i e g o  73 
. F A W L H K U W H ,  i - Sze  p i ę t r o  w  o f i c y n i e
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W Ę G I E L  K O K S
ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h  i na k ° r c e (detal) 

dostarcza odwrotnie

E r  W T O  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
L I B O R “  „ Ł .  i . B O R K O W S K I ”

Agentura w  Piotrkowie ul. Kaliska 32, tel. 61.
Ceny konkurencyjne
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B a s s s *  I P o B s k i  ul. Kaliska 26 w Piotrkowie
podaje do wiadomości, ż e  p os ia d a  o k a zy jn ie  na s k ła d z ie  o b ­
ra zy  o le jn e , a k w a re lo w e , p a s te lo w e  i a k w a fo rty , oryginały, 
malowane wJasnorę nie prze?, znanych artystów, jak:
Remtr, Kostka Jan, Żelechowski, proi. Reyzner Mieczysiaw, Filipkiewicz Mie­
czysław, Erb Erno, Dziemański, Bukowska, Kamilla, ]axa Małachowski, prof. 
Szczęsny, Kowalski Leon, Soltan, Grubecki, Kossak Jerzy, o d  15 zł. d o  
150 z ł.  za o b r a z .

O b e jrzen ie  o b ra zó w  n ie  ob ow ią zu je  do  kupna.
P on ad to  na sk ła d z ie  w  w ie lk im  w y b o rz e  lis tw y  na ram y  ora z  

tapety  i m a te r ja ły  p isem ne.

iC D B C D B C D B C D B C D B C D lC D lC D B C D » 'C D lC D lC D B C D lC D lC D B C D B C D «C D il

m j — — — v a  m
^ P rzy jm u je  do reperacji kalosze śn ie -^ , —

I gowce oraz wykonywa roboty w cho ■ 
dzące w  zakres szewctwa. Poboty E 
wykonywa szybko, starannie po bar- . 

dzo przystępnych cenach, 
f l  ul. CMENTARNA Nr. 5. a

\ m . o l c z y k o w s k i /

................................................................................................................................. i..... ......................................................... .................................................. miiiiiiiiinmiiiii|

Marka Fabryczna

R a d jo  sp rzę t
S Radjo odbiorniki, kom- 
I piętna instalacja, zakła­

danie anten

I  I r .  L U F T

I Piotrków, Toruńska 3.

J  E L E K T R Y C Z N A  F A B R Y K A  G IL Z
p , KAZIM IERZ KLENCKI

w Piotrkowie Tryb., przy ul. Kaliskiej 93
nagrodzona w  1926 r. złotym medalem na wystaw ie w  Rzymie

* zawiadamia Sz. Publiczność Piotrkowa, Tomaszowa, i Radomska,  że 
wypuściła nowy znakomity gatunek gilz z najlepsze! francuskiej
Bibułki „Abadie" C  O r t  O T * 6 Zwraca się uwagę na 

pod nazwą B wykwintne opakowanie
Zam ów ien ia  są  w y k o n y w a n e  kolejno.

Pomimo wysokiego gatunku gilz, ceny zostały oznaczone bardzo niskie

1....................... ............. umilili.... limu... .......................................... .................................................... .......... .......... iiiimiiiiiiiiiml

POSZUKUJĘ POŻYCZKI 5 tysięcy 
złotych na pierwszy numer hipoteki.

Warunki do omówienia. Łask. o - 
ferty uprasza sę składać piśmiennie 
do adm. „Głosu Tryb.“ pod „pewna 
hipoteka". 10.491

POSZUKUJĘ pożyczki w sumie do 3 
tysięcy złotych na dogodnych warun­
kach i solidnej gwarancji. Łask, ofer­
ty piśmienne nadsyłać do adm. „G ło­
su Tryb.“  sub „posesjonista“ . 10536

POTRZEBNA kucharka a dobremi 
świadectwami. Zgłaszlać się do adm. 
„Głosu Tryb“ . 10575

SZAFA  niowa, nieużywana do sprze­
dania zaraz za bardzo niską cenę. 
Wiad. iw adm. „Głosu Tryb." 10576

PRZYJMĘ od zaraz energiczną dziewczynę 
do dzieci od lat 13 do 15. Wiadomość ui. Pił 
sudskiego 50, sklep. 10.564

UDZIELAM 
LEKCJI GRY N A  SKRZYPCACH. 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 1.

ODMROŻENIE.
Maść „M ROZOL“ zapobiega odmra­
żaniu się kończyn i goi ranki, powsta 
łe od odmrożenia. Sprzedają apteki i
10.311 składy.

PRZYJMUJĘ DO SZYCIA suknie i bieliznę
Chętnie przyjmę robotę po domach. 

Piotrków Kaliska 26 m. 5. 10.553

W YŻLICA 8-miesięczna czystej rasy do 
sprzedania zaraz. Wiadomość w adm. „G ło­
su Tryb." w Piotrkowie. 10.552.

POKÓJ UM EBLOW ANY, ewient. 
dwa - łącznie,, lub oddzielnie z nie- 
krępującem wejściem wygodnie u - 
meblowany —  z utrzymaniem lub 
bez —  dla samotnej, solidne) osoby 
do wynajęcia od zaraz. Wiad. Piotr­
ków ul. Kaliska 8 m. 5 od g. 3 do 5.

Z POWODU wyjazdu RASOW A W ILCZY­
CA do sprzedania bardzo TANIO. Wiado­
mość w administracji „Głosu Tryb.“  10535

A PL IK A N T  sądowy poszukuje od 1 
lutego pokoju z elektrycznością. O- 
fefrty do adm. „Głtoisu Tryb". 10574

M IESZKANIE do wynajęcia. W iado­
mość Piotrków Sulejowska 7. 10579

FORTEPIANY, pianina i iisharmonje stroi 
i naprawia Frachowicz, Piotrków, Narutowi 
cza 13. 39281

POKÓJ UMEBLOWANY Z OSOBNEM 
WEJŚCIEM dla inteligentnej osoby do wy­
najęcia od zaraz. Wiad. w adm. „Głosu Tr.‘‘

10.548.

NAUCZYCIELKA gimnazjum daje 
korepetycje, dyplom uniw. specjal­
ność —  polski, matematyka, francus­
ki (konwersacja). Kilkaletnia prakty­
ka. Piotrków Sienkiewicza 6 m. 2.

ZA G IN ĄŁ dowód osobisty kolejowy 
Nr. 25307 na imię Leokadji Wojdak, 
Łask. ztnalazica zechce ziwrócić do 
kjosku przy ul. Kaliskiej - Nr. 2 w 
Piotrklowie. 10543 
ZA G IN ĄŁ weksel na 100 zł. wysta­
wiony 17 listopada 1926 r. przez Wła­
dysława Kisiela płatny 17 luteg> 
1927 r. na zlecenie Stow, Włościai- 
skiegoi Roln. Handl. w Piotrkowic 
STEFAN SOBON ze wsi Grabno, gm. KTW 
zagubił książeczkę wojskową wyd. prze? P* 
K.U. Piotrków. _____________________10J60

ZGINĘŁA książeczka wojskowa wyana ( 
przez P.K.U. Piotrków na nazwisko Jućla 
Góreckiego zam. we wsi Jutroszew, gm Gra 
bica, p. Piotrków._____________________‘><554

ZGUBIONO na Budkach kaloszek dziecin­
ny Nr. 10 z lewej nogi. Łaskawy znlazcj. 
zechce zwrócić do adm. „Głosu Try. 
wynag r o d z e n i e m . _________•

ZAG INĘŁA KSIĄŻECZKA ::ko
wa wyd. przez P.K.U. PiotrkW n 
nazwisko Susmenta Macieja, ?jn. 
Kamińsku, pow. Piotrków.

Redaktor: Aleksander Pański. Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański” w Piotrków*«


